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"w toku natarcia wojska radzieckie za- 


, miejscowości, wśród nich 8 stacje kole- 


rejom Nancy 


"W ciągu dnia 24 września oddziały 
Czerwonej Armji prowadząc w dalszym 
ciągu swe działania ofensywne zajęły na 
południowy zachód i na południe od 
Tallina 200 miejscowości. 

Na północ i na południe od Valmiera 


jalny korespondent Reutera Dune 


ofensywach flankowych, odległych od 


pochodzie na Niemcy. Bliźniacze ude- 
rzenia Armji Czerwonej na północy i 
na południu mogą zadecydować o losie 
całej wschodniej 
Wzdłuż wybrzeża Bałtyku uderzają trzy 
grupy Armij Sowieckich w niezmordo- 


jęły miasto i ważny węzeł kolejowy 
Rujiena oraz stację kolejową i miasto 
Smiltene.: Na tymże odcinku frontu woj- 
ska radzieckie zajęły pozatem ponad 200 
miejscowości, w czem 3 stacje kolejowe. 

Na wschód od Rygi wojska radzieckie | 
w rezultacie zaciętych walk, zajęły. 250 


jowe. 
Na innych odcinkach frontu działal- 
ność wywiadowcza i walki o znaczeniu 
lokalnem. Ą 
. W eiągu dnia 23 września wojska ra- 
dzieckie w toku walk na wszystkich od- 
cinkach frontu zniszczyły oraz ciężko 
uszkodziły 64 nieprzyjacielskie czołgi. 
[W walkach powietrznych i ogniem ar- 
tylerji przeciwlotniczej zestrzelono 56 
niemieckich samolotów. 


Jednostki bałtyckiej Czerwonej Floty 
zajęły miasto i port Baltisky, ważną ba- 
zę morską na wybrzeżu bałtyckiem. Sa- 
moloty Czerwonej Floty Bałtyckiej ata- 
kują w dalszym ciągu nieprzyjacielskie 


HOLANDJA, 24. IX. (Reuter). — 
Głowna Kwatera gen. Einsenhowera 


r 


wietrzny. , 
Znaczne siły I-ej Sprzymierzonej Ar- 
mji powietrznej zrzuciły dziś po połud- 


zrzucono w Holandji duży desant po- 


marszu Il-giej armji brytyjskiej, dążą- 
wietęn 


szyhowcach. Ţ 


| Podpis : 


Fa; 


chód od Libawy został zatopiony trans- 
portowiec o pojemności 10.000 ton. Inny 
transportowiec zatopiono na północny 
zachód od Windawy. 


z ambasadorami Anglii i USA 

Jak donosi prasa sowiecka, 23 wrze- 
Snia premjer ZSRR, marszałek J. Stalin 
przyjął ambasadora Angljj w ZSRR 
Kerra i ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych, Harrimana. 

Ambasadorowie informowali Stalina 
a decyzjach powziętych na konferencji 
w Quebec. , 

Podczas rozmowy był obecny komi- 
sarz ludowy Spraw Zagranicznych, 
Molotow. i i 3 


Sprzymierzeni zaięli Mentone 


NOWY JORK, 24. IX. (Reuter). Radjo 
New = York podało dziś rano, że zdobyto 
miasto Mentona na granicy francusko - wło= 
skłj e ZO W 5 


W ostatnich dniach prowadzone były 
rokowania między Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego i Rządem Li- 
tewskiej Socjalistycznej Republiki Rad 
w sprawie zawarcia układu o ewakuacji 
polskiej ludności z terytorjum Litew- 
skiej SRR do Polski i litewskiej ludno- 
ści z terytorjum Polski do Litewskiej 
SRR. 

W. rezultacie tych rokowań, które od- 
były się w atmosferze przyjaźni i wza= 
jemnego zrozumienia, 22 września pod- 
pisano w Lublinie układ między Pol- 
skim Komitem Wyzwolenia Narodowe- 
go i Rządem Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Rad o ewakuacji polskich 
obywateli z terytorjum Litewskiej 
SRĘ do Polski i litewskiej ludności z 
terytorjam Polski na Litwę. 

Ewakuacja będzie przeprowadzona na 
podstawie nieprzymuszonej woli zain- 
teresowanych. O terminach i warun- 
kach ewakuacji podadzą do wiadomości 
specjalni pełnomocnicy Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego i Rady 
Komisarzy Ludowych Litewskiej SRR, 
którzy wyznaczeni będą celem praktycz- 
nego przeprowadzenia ewakuacji za- 
równo na terytorjum Polski, jak i na te- 
rytorjum Litewskiej SRR. 

Rozsiedlenie i zatrudnienie ewakuo- 
wanych biorą na siebie: na terytorjum 
Polski Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego i na terytorjum Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Rad — Rząd 
Litewskiej SRR. 

Osoby, ewakuujące się z Litwy na te- 
rytorjum Polski, otrzymają ziemie na 
swe życzenie, w rozmiarach, przewidzia- 
nych ustawą o reformie rolnej w Pol- 
sce. Zarówno w Polsce, jak i na Litwie 
przesiedleni włościanie bezrolni, w razie 
ich życzenia» również otrzymają, ziemię 
na ogólnych zasadach. Wszystkim pozo- 
stałym ewakuowanym zapewni się. moż- 
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Przekroczony kanał Skalda - Moza 
Na wschód od Antwerpji wojska 
Sprzymierzonych przekroczyły kanał 
Skalda + Moza przeciwko stosunkowo 
słabemu oporowi nięprzyjaciela i utwo- 
rzyły tam wygodny przyczółek mosto- 
wy. Wzmocniono drugi przyczółek przez 
/kanał Bols le Duc i wojska posunęły się 
jo około 3 mile na wschód. Na całym od- 
cinku frontu od rejonu Akwizgranu do 
doliny rźeki Meurthe trwa zażarty opór | 
Niemców. Sprzymierzeni odpierają tam 
powtarzające się bez przerwy ciężkie 
kontrataki wroga. Na wschód od Bus- 
bach na odcinku Stolberg Nieracy stra- 
tka w ciężkich kontratakach 409/60 swych 


_ Siły amerykańskie operujące o około 
9 mil na północ od Nancy zyskały dalej 
mą terenie, zdobywając miasto Morey, 

(około 2 mil na wschód od Mozeli. 
|,  Oczyszczomo całkowicie od Niemców 
yr, 8 mil na półn.-wschód od Nan- 
ey. Niemcy konśratakowali dziśsrano,z | ność oti 
| 36 Wda wykształcenia i.specjalno 
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Czerwona Armia uderza na pó 


MOSKWA, 24. IX, (Reuter). — Spec wanym marszu przez państwa bałtyckie = Wa elicie goueas m i e 
ża s | ku Prusom Wschodnim i Rzeszy. Armja 

ooper donosi: Dwie potężne armje so- | Czerwona miażdży czołgi niemieckie w 34,37 sb zde s Ą 
wieckie w wielkich skoordynowanych | niewidzianych niemal dotąd ilościach. Sere o kts Pe nieustannie procesami 


siebie o przeszło 600 mil, znajdują się w. 


niu z powodzeniem posiłki dla poparcia 


cej z odsieczą dla wojsk desantu po- 
ego w rejonie Arnhem. Mimo | wzmocnienia II-giej Armji Brytyjskiej. 
silnej obrony sił ziemnych i powietrz- 
nych nieprzyjaciela, wysadzono na ląd, 
oddziały brytyjskie i amerykańskie oraz 
materjał wojenny, przywieziony na $ 


MIĘDZY POLSKIM KOMITETEM WYZWOLENIA 
DEM LITEWSKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RAD O EWAKUACJI 
POLSKICH OBYWATELI Z TERYTORIUM LITEWSKIEJ SRR I LITEW- 
SKIEJ LUDNOŚCI Z TERYTORIUM POLSKI 


ność otrzymania pracy, Bp Zone rzy Ludowych Lite 


i południu 


W Europie środkowej armja marsz. Ma- 
linowskiego po przekroczeniu Alp Tran- 
sylwańskich ma w najbliższych godzi- 
mach wkroczyć do Węgier. Na północy 
trzy grupy Armij Sowieckich uderzyły 


widowni wojny. |maprzód w ofensywach od wybrzeży% 


zatoki Fińskiej do zaplecza bałtyckiego 
wokół Rygi. " 


Odsiecz w Holandii 


FRONT ZACHODNI, 24. IX. (Reuter). 
Główna Kwatera gen. Fisenhowera do- 


| santu powietrznego na północ od Lek, — 
odnogi Renu, przekroczyły rzekę i po- 
łączyły się z Armją zdążającą na od- 
siecz, która dotarła do południowego 
brzegu rzeki. Połączenie obu grup nie 
jest jednak jeszcze mocne. W sobotę 
wylądowały na szybowcach dalsze ty- 
siące żołnierzy i masy materjałów dla 


"W rejonie Stolberg toczą się ciężkie 
walki. Sprzymierzeni poprawili tam nie- 

nacznie swoje pozycje. Przyczółek mo- 
Nijmegen jest stale wzmacnia- 
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NARODOWEGO I RZĄ- 


Osoby, ewakuujące się z Polski na te- 
rytorjum Litewskiej SRR, otrzymają, 
na swe życzenie, przydział ziemi dla pro” 
wadzenia gospodarstwa lub dą się im 
możność otrzymania pracy odpowied- 
niej wykształceniu i specjalności. ą 

Układ przewiduje rozmaite ulgi dla 
ewakuowanych. Anuluje się im wszyst- 
kie niedobory z dostaw w- naturze, po- 
datków i opłat  ubezpieczeniowych. 
Wszystkie przesiedlające się gospodar- 
stwa, zarówno na terytorjum Polski, jak 
i na terytorjum Litewskiej SRR są 
zwolnione od wszystkich'podatków pań- 
stwowych i opłat ubezpieczeniowych na 
dwa lata. 

Ewakuowanym na miejscu przesiedle- 
nia wydaje się pieniężny, zasiłek w wy- 
sokości 5.000 złotych — rubli na jedno 
gospodarstwo na zagospodarowanie się 
i inne potrzeby, z terminem zwrotu po- 
życzki w ciągu pięciu lat. 

Jeżeli ewakuowany w miejscu wy- 
jazdu przekazuje swój plon państwu, 
układ przewiduje zwrot zbiorów w 
miejscu, do którego się przesiedła, w ta- 
kiej samej ilości. ` 

Ci spośród ewakuowanych, którzy na 
miejscu odjazdu zasieją oziminę, otrzy- 
mają ozime zasiewy na miejscu przy- 
iazdu, w miarę możności, w tych sa- 
mych rozmiarach. 


Wartość pozostawionego po ewakua- 
cji majątku ruchomego i nieruchome- 
go, z wyjątkiem ziemi, zwraca się 
ewakuową zgodnie z ustawami 
obowiązującemi w Polsce i odpowied- 
nio w Litewskiej SRR, 


Układ podpisany został z upoważnie= 
nia. Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narądowego dza Przewodriczącego 
Komitętu E. Osubkę- Morawskiego i z 
upoważnienia Rządu Litewskie; SRR 
przez Przewodniczącego Rady Komisa- 

Litewskie) SRR, M. Ged- 
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= We Francji trybunały wojskowe i cy- 


5 które w okresie okupacji 
z współdziałały z zaborcą t które przeja- 


zwija w dalszym ciągu tendencje faszy- 
ustowskie. W Rzymie skazany został 
szdrajca Caruso; sądy Rzymu, Neapolu 
=i Palermo ferują wyroki przeciwko 
s sprzedawczykom. Rumunia karze odpo- 
z wiedzialnych za sojusz z Hitlerem pro- 
swodyrów. Władze bułgarskie aresztują 
zwszystkich polityków, obarczonych 
= grzechem sympatii dla osi. 

s W krajach, uwolnionych od niemiec- 
zkiego jarzma, odbywa się powszechny. 
sproces oczyszczania życia publicznego z 


komunikuje, że dziś popołudniu znowu | nosi, że patrole brytyjskich wojsk de- gwielkich łotrów i małych łotrzyków z 


a faszystów, rasistów, reakcjonistów i hit- 
« lerofilów wszelkiego autoramentu. Czy- 
sstka ta spoczywa w rękach władz jedy- 
snie na odcinku bezpośredniej egzekuty- 
«wy. Bodziec do niej znajdują rzą- 
sdy wszystkich oswobodzonych krajów 
u Europy w opinii publicznej swoich spo- 
słeczeństw. Narody chcą moralnego tz- 
= drowienia, chcą zdystansować się od 
z parszywych owiec, zatruwających przez 


= szereg lat wewnętrzną atmosferę faszy= 
a stowską infekcją. O ile proces faszyza- 


“cji tych społeczeństw był zjawiskiem 


=z góry narzucanym i przeprowadzanym 


"Epod presją terroru, o tyle wyplenianie 
ti; wszystkich pozostałości materialnych # 


duchowych hitlerowskiego bar 
Estwa jest objawem, zd sa. i SPR 
sżenia narodów, Tępiąc bezlitośnie bak- 
acyl reakcji, rządy demokratyczne w 
s Europie postępują po linii życzenia wta- 
asnych ludów. 


` 


= Życzenia ludu polskiego w tym przed-. 
z miocie pokrywają się z pragnieniami 
(t) 


scałej europejskiej demokracji. 
KONURDRUCEKOODEREARURUGOREREKERADEOWERAWUNNUKY 


Marszałek Rokossowski 


Duncan Hooper, specjalny korespondent 
Reutera donosi z Moskwy: 

Marszałek Rokossowski, młodzieńczy głów= 
nodowodzący frontu białoruskiego armii czer= 
wonej, okopał się już do ostatecznego ataku ng 
Warszawę. Przez pewien czas jego kwatera 
główna będzie musiała się zajmować jedynie 
„krótkodystansowymi startami", 

Oprócz swej wygodnej kwatery głównej, 
Rokossowski posiada wysunięty punkt obser- 
wacyjny, zaopatrzony w szczegółową mapę 
Warsztwy, lampę elektryczną, kilka krzeseł, 
łóżko polowe i stół z telefonami. Na ścianie 
wisi jego płaszcz nieprzemakalny i automa- 
tyczny karabin. 'Ten mężczyzna o włosach 
kędzierzawych, który zmieniał już tyle odcin= 
ków frontu w tej wojnie, zdobywając na każ- 
dym wielkie przestrzenie stepów, lasów i ba- 
gien, uzupełnia obecnie swój udział w kam- 
panii polskiej precyzyjnymi dotknięciami w 
małym rejonie nadrzecznym. 

Przejął on osobiście dowództwo nad arty= 
lerią i często posyła bezpośrednie instrukcje 
pojedyńczym bateriom. jest to łatwe zadanie 
dla marszałka, który zna nazwiska nietylko 
dowódców dywizji i pułków, ale nawet wielu 
dowódców batalionów i kompanii. Dość ty- 
powym przykładem rozkazów, jakie marsza- 
łek wydaje w obecnej fazie kampanii będzie 
rozkaz następujący: „Posunąć się o 1$ metrów; 
i zająć budynek na kwadracie nr. 3“. Jednak, 
gdy Warszawa zostanie wzięta, to ten wielk* 
artysta wojny zagra znowu na wielką skalę. 


W Brescie 36 tysięty jeńców 


LONDYN, 24. IX, (Reuter), Ostateczną 
liczba jeńców, wziętych. w Breście wynosi 
36.389, w tej liczbie g-ciu niemieckich gene: 
rałów. Jest to prawie największa liczba jeń 
ców wziętych w jednej kampanji od 'początka 
inwazji. Większą liczbę —.45000 =+ wzięta 
tylko w worku Ralaism. |. 


Niesie się po Polsce wielkim głosem 
zew do zjednoczenia. Echo jego potęż- 
nieje z każdym dniem; świadczą o tym 
fakty, których znaczenia nie można po* 
dawać w wątpliwość i których niedoce- 
niać nie wolno. Niedawniej jak wczoraj 
notowaliśmy wiadomość o podporządko- 
waniu się obwodu Armii Krajowej na 
Pradze Naczelnemu Dowództwu Wojska 
Polskiego i nazwaliśmy ten krok pra- 
skiej AK po imieniu — jako krok dobrze 
pojętego patriotycznego obowiązku i do- 
wód żołnierskiej subordynacji. Dziś już 
przynosi nam prasa list otwarty byłego 

legata londyńskiego rządu emigra- 
cyjnego na Okręg Lwowski — magistra 
Adama Ostrowskiego, do Przewodniczą- 
cego Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. Magister Ostrowski: zgła- 
sza swój akces do dzieła konsolidacji 
wszystkich wysiłków narodu polskiego, 
oddaje swe usługi prawowitej władzy 
tworzącej się polskiej państwowości i 
pisze wyraźnie i jasno o motywach, ja- 
kie skłoniły, go.do porzucenią dotychcza- 
sowęgo stanowiska w służbie grupy lon- 
dyńskiej. List magistra Ostrowskiego 
jest listem Polaka, który w obliczu rze- 
czywistości, ponad wszystkie słowne ar- 
gumenty. mocniejszej, ma dość cywilnej 
odwagi, ażeby publicznie oświadczyć: 
„Błądziłem © dotychczas. Przejrzałem. 
Przychodzę spełnić mój obowiązek wo- 
bec Narodu“. ' 

O tę: właśnie cywilną odwagę idzie. 
Bo wiemy, że córaz więcej jest w Polsce 
ludzi, których rozwój wypadków prze- 
konał o słuszności reprezentowanej 
przez nas ideologii demokratycznej i o 
bezwzględnej potrzebie realizacji nasze- 
go programu zjednoczeniowego, a któ- 
rzy sił w sobie dość nie mają, ażeby z 
otwartą przyłbicą wystąpić i przyznać 
się do głoszonych przez nas haseł, które 
uznali za słuszne. Jest w nich jakiś ma- 
razm, jest jakaś karygodna bierność wo- 
bec rozgrywających się wydarzeń, jest 
pasywne trwanie przy starych, z lamu- 
sa wyciągniętych teoryjkach, którym 
rzeczywistość codziennie, wciąż od no- 
wa. kłam zadaje. Uznają, że polityka 
rządu. londyńskiego sprowadza sprawę 


polską na tragiczne manowce, że jest. 


polityką reakcji społecznej, walk w fo- 
nie narodu i jaskrawej bezprogramowo* 
ści w'dziedzinie międzynarodowych sto- 
sunków. Uznają jednocześnie, że władza 
polska w kraju ojczystym i Wojsko Pol- 
skie reprezentują jasno i otwarcie pro- 
gram konsolidacji wszystkich wysiłków 
narodu do walki z najeźdźcą i do budo- 
SNERRE DEAD A ASA OATB DO TNA 


„Aresztowania 
faszystów w Rumunii 


Przed kilku dniami donosiliśmy o are- 
sztowaniu w Rumunii przywódców fa- 
szystowskich — Rumunów i Niemców 
— z Antonescu na czele. 

Obecnie prasa moskiewska donosi, że 
dowództwo: Czerwonej Armii w Rumu- 
nii aresztowało dalszych 11 faszystów 
-— Niemców, Włochów i Węgrów — a 
wśród nich niemieckiego attachć woj- 
skowego genęrał-majora Spalke, ko- 
mendanńta niemieckiej komendantury 
polowej generał-majora von, Tscham- 
mer uńd Osten, szefa sztabu niemiec- 


kiej misji wojskowej. Dietla, „posła' 


Mussoliniego w Rumunii Odenigo, jego 
zastępcę Trandafilo, chargć d'affaires 
promier w Rumunii Metieszy-Schwarz i 
X ł » K 4 
© Oświadczenie 
„gen. Eisenhowera 


Gen. Eisenhower oświadcżył, iż położenie 
wojskowe Niemiec jest beznadziejne. Wwy- 
wiadzie, udzielonym małej grupie korespon- 
dentów Sarira $ gen. Eisenhower wskdzał 
na to, że długość wojny europejskiej zależ 
od tego, jak długo Niemcy będą jeszcze mogli 
wytrzymać straszliwe ciosy, spadające na nich 
z zachodu, południa i wschodu, oraz jak dłu- 
go gestapo zachowa władzę w Rzeszy. 

Genera) odmówił wypowiedzi na temat, czy 
wojna w Europie zakończy się w tym roku. 
Niemcy są obecnie w trakcie ponoszenia stra- 
szliwej kary i zachodzi pytanie, jak długo mo- 
gą,ją znosić. Nie mogą oni się spodziewać, że 
uda im się jeszcze zorganizować prawdziwie 
skuteczną kontrofensywę. Dalsza walka jest 
dla nich wojskowo bezużyteczną, a oznącza 
tylko dalsze zniszczenia Niemiec, 


_ 


GAZETA LUBELSKA 


Z Polską czy przeciw Polsce 


wy Rzeczypospolitej Demokratycznej. | 


Uznają — lecz nie dzielą się ze społe- 
czeństwem, ową prawdą, która stała się 
ich udziatem. Uznają — ale nie zgłasza- 
ją radośnie i na głos swej współpracy 
ochotniczej z tymi, co walczą i z tymi, 
co tworzą polskie jutro. Są niewolnika- | 
mi inercji. Dojutrkują. Tak jest wygod- 
niej, to mniej zobowiązuje i pozwala | 
wyżywać się w sferze bezgfranicznie 
egoistycznych interesów własnych. 

Wołamy do was, wy, którzy przejrze- 
liście, a którzy śmiałości czy woli dość 
nie macie, aby otwarcie przyznać się do 
błędów wczorajszych i prawdy dzisiej- 
szej: Milczenie wasze jest grzechem! 
Bezczynność wasza jest zbrodnią! Żąda- 
my od was — dziś, natychmiast — wiel- 
kiego zrywu do czynu powszechnego! 
Na co i na kogo jeszcze czekacie? Czy 
na znak z ukrycia od rzednących z każ- 
dym dniem szeregów reakcji? Nadarem- 
nie! Ci, którzy jeszcze pozostali, stawia- 
ją się demonstracją złej woli i manifesta- 
cją sabotażu narodowego dzieła — poza 
nawiasem społeczeństwa polskiego. Dziś 
jeszcze mogą iść w ślady praskiej AK i 
obywatela Ostrowskiego, dziś jeszcze 
będą przyjęci w wielkiej Kanossie pol- 
skiej sprawiedliwości — jutro już może 
być za późno. Na znak tych ludzi czekać 
nie warto — i nie wolno! 

A może spodziewacie się znaku jako-: 
wegoś z dalekiego Londynu? Na to od- 
powiemy wam: Z Londynu znak już 
nadszedł. Nie jeden. Dwa. Są różne, są 
biegunowo odmienne, a ich dwoistość 
jest klasycznym dokumentem obecnej 


londyńskiej rzeczywistości. Rząd emi- 
gracyjny zażądał od prezydenta Racz- 
kiewicza usunięcia Sosnkowskiego, któ- 
rego faszystowskie poglądy i metody bu- 
dzą nieukrywany wstręt u naszych an- 
gielskich i amerykańskich sojuszników. 
Odpowiedź Raczkiewicza powinna być 
ogłoszona lada godzina. Jakakolwiek 
będzie jej treść — rozłam w Londynie 
jest faktem. Jest to rozłam głębszy, ani- 
żeli zatarg pomiędzy rządem a spółką 
Sosnkowski — Raczkiewicz. Jest to roz- 
łam, wnikający przepaścią pomiędzy po” 
szczególnych członków tego tragikomi- 
cznego gabinetu, dzielący na dwa obozy 
członków jednej partii politycznej i jed- 
nej grupy parlamentarnej. Jest to roz- 
łam na tle wielkiego i zasadniczego za- 
gadnienia: Współpracować z Nową Pol- 
ską — czy ją zwalczać? Pomagać Ojczy- 
źnie w walce .ze zbrodniczym okupan- 
tem, czy słać do kraju agentów dywer- 
sji i sabotażu? Dać ze siebie wszystko 
dla tworzenia zrebów lepszej rzeczywi- 


stości — czy odmówić Polsce wszyst: 


kiego? S. T. 


Umowa bułyarsko-grecka 


Została zawarta umowa między rządem buł- 
garskim a grecką organizacją EAM. Bułgaria 
zgodziła się przekazć EAM zarząd terytoriów 
Macedonii i Tracji, ale armia bułgarska ma 
pozostać w ich granicach, aby pomagać no- 
wym władzom i kontynuować wojnę przeciw- 
ko wojskom niemieckim, znajdującym się jesz- 
cze na terenie Macedonii. EAM i armia buł- 
garska gwarantują prawa ludności bułgarskiej 
aż do jej repatriacji ustalonej na okres vóż- 
nieszy. 


Wywiad z hr. Karoiyim 


Londyński współpracownik Reutera uzyskał 
wywiad z hr. Michałem Karolyim, starym 
przywódcą demokratów węgierskich, RAR 
wającym obecnie na wygnaniu, który oświad- 

co następuje: ? 
2a SI kene naród węgierski został 
wciągnięty w samobójczą walk: „przeciwko 
Armji Czerwonej i jej Sprzymierzetńcom. Czy- 
ni on tak dlatego, że przez 25 lat wmawiano 
mu, że Węgry nie będą zdolne do życia, o ile 
nie odzyskają swych granic tysiącletnich. Pro- 
paganda rządu węgierskiego utrzymuje naród 
w tej nierealnej atmosferze. Dlatego też obec- 
nie, gdy Węgrzy zaczynają zdawać sobie spra- 
wę z tego, że wojna u boku Niemiec jest 
przegrana, wpadają oni w rozpacz 1 skrajny 
pesymizm i wierzą w to, co im wmawiają. 
Wierzą oni, że jeśli przegrają tą wojnę, to me 
ma już dla nich nadziei, Prawda przedstawia 
się wręcz naodwrót. Jestem przekonany, że 
Węgry mogą żyć i prosperować w nowej po- 
staci, nie odpowiadającej dawnym Węgrom. 
Ważnym jest, by Węgry pozbyły się feudaliz- 
mu i wszystkich pozostałości ideologji rewiz- 
jonistycznej, opartej na urzeczywistnieniu na- 
cjonalistycznego programu granic w drodze 


przemocy. 
Polityka  antydemokratyczna,  antyspo- 
łeczna i antymniejszościowa nie pozwala- 


ła Węgrom na zdrowy rozwój gospodarczy, 
społeczny i polityczny. Węgry muszą być 
wvdźwienięte z kompleksu granic, ziemia mu- 
si być oddana chłopom, fabryki robotnikom, a 
demokracja całemu narodowi. Wtedy i tylko 
wtedy Węgry będą w stanie pogodzić 
się i współpracować zę swymi sąsiadami — 
Czechosłowacją, Rumunją i Jugosławją—oraz 
ze Sprzymierzonymi dla pokoju i dobrobytu“ 


Baterie na Gris Nez zamilkły 


LONDYN, 24. TX. (Reuter). — Kores- 
pondent Reutera depeszuje z Norman- 
dji o upadku. vrzylądka Gris Nez w re- 
jonie Calais. 


Przegląd tygodniowy 


NA FRONTACH ŚWIATA 


Front. wschodni. — W poniedziałek rozpoczęła 
się wielka ofensywa Armji Czerwonej na północ- 
nym skrzydle frontu wschodniego — w rejonie 
nadbałtyckim. Punktem wyjścia ofensywy był re- 
jon na zachód od Narwy i na północ od Dorpa- 
tu w Estonii. W czwartek opublikowany został 


rozkaz dzienny Stalina © wybitnych osiągnię-, 


ciach wojsk marszałka Goworowa na terenie pół- 
nocno-wschodniej Estonii, tegoż dnia rozpoczął 
«się wielki szturm na Tallin i jednoczesny atak w 
kierunku Rygi; nazajutrz już stolica republiki 
estońskiej znalazła się w posiadaniu Armji Czer- 
wonej, a w sobotę wojska sowieckie osiąznęły za- 
chodnif wybrzeże estońskie przez zajęcie Pernawy. 

Strategia dowódców radzieckich, marszałka Go- 
worowa i generała Maslenikowa, zmierzająca do 
poszatkowania. frontu niemieckiego nad  Bałty- 
kiem oraz do całkowitego odcięcia sił nieprzyja- 
cielskich od połączeń z Prusami Wschodnimi — 
wydaje pierwsze poważne plony. Niedzielne ra- 


porty z frontu bałtyckiego mówią c niechybnym ` 


widmie katastrofy, zarysowującym się przed dy- 
wizjami hitlerowskimi na Litwie, Łotwie i Esto- 
nii. 

Równolegle do ofensywy w rejonie bałtyckim, 
rozwija się od wtorku atak wojsk radzieckich w 
kierunku Węgier. Zajęcie Temeszwaru i Aradu, 
dwóch najbardziej na zachód wysuniętych miast 
rumuńskich, poprzedziło ofensywę . sowiecką z 
Siedmiogrodu. w stronę Budapesztu. <Ze względu 
'na jednoczesny silny nacisk sowiecki od strony 
granicy polsko - czechosłowackiej ku północnym 
Węgrom — ostatnia domena hitleryzmu w ob- 
'zarze naddunajskim zagrożona jest z dwóch 
tron. 

Głos przywódcy węgierskich demokratów, prze- 
| bywającego na emigracji hrabiego Karolyi, świad- 
‘zy o tym, że postępowe jednostki w społeczeń- 
twie węgierskim, doceniają w pełni samobójczą 
aktykę budapeszteńskiego rządu faszystowskiego. 
Rząd ten jednak trzyma się kurczowo hitlerow- 
skiego rydwanu i peniesie też pełną odpowiedzia|- 
ność za swą politykę świadomej zdrady narodo- 
wej. 7 

Front zachodni. — Od niedzieli ubiegłej uwaga 
całego świata skierowana jest na teren walk w Ho- 
landii. Przed tygodniem nastąpiło w rejonie Ejnd- 
hoven — Nimvcgen lądowanie pierwszej specjal- 
nej armii desantrwej sprzymierzonych. 'Lądowa- 
nie tn było jedny » największych >siągnięć tech- 
niki —ojsk spadochronowych w obecnej wojnie, a 
jevo znaczenie strategiczne polegało na utworze- 
niu pozycji alianckich nawprost niemieckiej „pię- 
ty achillesowej”* na froncie zachodnim — naprze- 
ciwko nieumocnionej przez 'linię Zygfryda pół- 
nocnej części granicy holendersko-niemieckiej. 

Po upływie trzech dni nastąpiło wysadzenie dal- 
szych desantów w Geldrii — w rejonie miasta 
Arnheim. Nowa ta grupa desantowa została jed- 
nakże otoczona silnym ko.donem niemieckim i 
od szeregu dni już-toczy bohaterską walkę o 
utrzymanie swych pozycji. Na wieść o nagłym 
okrążeniu armii desantowej w Arnheim, wojska 
generala Dempseya przystąpiły w piątek do wiel- 


s 


kiego. ataku odciążającego. Te Śpieszące z odsieczą 
kolumny brytyjskie, osiągnęły już w niedzielę 
przedpola Arnheimu i nawiązały pierwszy kon- 
takt bojowy z oblegającymi. Sytuacja desantu w 
Geldrii — określana w piątek przez oficjalne ko- 
ła alianckie jako „bardzo krytyczna choć nie bez- 
nadziejna”, — uległa w ciągu niedzieli znacznemu 
polepszeniu. 

Siła niemieckiego przeciwuderzenia na tym od- 
cinku jest zrozumiała, gdyż dyktuje ją koniecz- 
ność pwstrzymania aliantów przed granicą holen- 
dersko-hiemiecką. Dowództwo hislerowskie wie 
dokładnie, że sforsowanie przez sprzymierzonych 
tego właśnie odcinka granicy, równoznaczne jest 
z obejściem projektowanego frontu reńskiego od 
północy, a tym samym z zupełnym zdystanso- 
waniem praktycznego znaczenia linii Zygfryda. 

W ciągu ostatniego tygodnia padły dwie bazy 
niemieckie na wybrzeżu francuskim: Brest i Bou- 
logne. Generałówie niemieccy, którzy dowodzili 
tymi placówkami, znajdują się w niewoli angiel- 
skiej. Ostatnie istniejące jeszcze punkty oporu 
Niemców nad kanałem — Calais i Dunkierka — 
walczą resztkami sił. 

Na froncie, biegnącym od Akwizgranu do Tre- 
wiru przez terytorium niemieckie, tydzień ubiegły 
stał pod znakiem walk typowo pozycyjnych na 
przedpolach linii Zygfryda i częściowo również w 
obrębie iej systemu fortyfikacyjnego. Na froncie 
lotaryństim, wojska sprzymierzone zdobyły Nan- 
cy i toczą walki o Metz.  ' 
~ Front włoski.. — Miasto. Rimini, o które przez 
wiele tygodni toczyły się krwawe zmagania 8-ej 
brytyjskiej oraz współdziałających z nią dywizji 
pomocniczych przeciwko silnie umocnionym po- 
zycjom niemieckim, zdobyte zostało we czwartek. 
Tym samym w rękach wojsk sprzymierzonych 
znalazł się najważniejszy klucz na drodze dę do- 
liny Padu. Czołówki 8-ej armji brytyjskiej i s-tej 
armii amerykańskiej rozpoczęły obecnie pochód w 
kierunku dwóch ważnych ośrodków: Bolonii i 


Rawenny, 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 

Front powietrzny. — Lotnictwo sprzymierzone 
koncentrowało swe główne ataki przeciwko 
obiektom przemysłowym w Niemczech (Berlin, 
Monachium, Ludwigshafen, Brema, Moguncja), 
celom komunikacyjnym na Węgrzech i drogom 
odwrotu riemieckiegr w Jugosławii. 
' Daleki Wschód. — Na froncie Pacyfiku Ame- 
rykanie zdobyli wyspy Angaur i Peleliu. Na po- 
graniczu indyjsko - birmańskim wojska angielskie 
wyparły Japończyków z umocnionych pozycji nad 
rzeką Manipur. Ą 
. Sprawy polskie nacechowane są w dalszym cią- 
gu wzajemnym zazębieniem się czynników wojsko- 
wych i politycznych. Podczas gdy trwa bój Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego o Warszawę i pod- | 
czas gdy sojusznicze lotnictwo sowieckie niesie | 
stałą i skuteczną pomoc ludności stolicy — ofia- 
rom przedwczesnego powstania — dokonywa się 
w kraju w' coraz większej mierze wielki proces 
konsolidacji narodowej. Proces ten podyktowany 


jest zarówno rosnącym w społeczeństwie zrozu- 


mieniem cla słuszności postępowej i demokratycz- 


nej ideologii, reprezentowanej przez Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego oraz dla koniecz- 
ności zespolenia wszystkich sił w kadrach Wojska 
Polskiego dla wspólnej walki z wrogiem — jak i 
bankructwem zaufania do rządu emigracyjne- 
go w Londynie. Do licznych i mnożą- 
cych się wciąż przejawów zjednoczenia na- 
rodowego należą też wydarzenia ostatnich dwóch 
dni: przystąpienie obwodu praskiego Armii Kra- 
jowej do Wojska Polskiego oraz akces byłego de- 
legata rządu 
PKWN. ` 

Do stałych symptomów rozkładu w łonie rządu 
londyńskiego należy votum nieufności, zgłoszone 
jednomyślnie przez członków gabinetu generałowi 
Sosnkowskiemu na ręce prezydenta Raczkiewicza. 
Taka czy inna odpowiedź Raczkiewicza na żąda- 
nie dymisji Sosnkowskiego w niczym nie zmieni 
zasadniczego faktu, że wewnętrzny rozłam emig- 
racji osiągnął punkt kulminacyjny. 

W krajach, które uwolniły się od zmory hit- 
leryzmu, oczyszcza się życie publiczne z elemen- 
tów zdradzieckich i syn.patyzujących z faszyz- 
mem. Dowodzą tego trwające wciąż aresztowania 
elementów sprzedajnych we Francji, dowiódł pro- 
ces Piotra Caruso w Rzymie, dowiodły liczne 
aresztowania wfBułgarii. 

W Danii okupant hitlerowski dał w ubiegłym 
tygodniu jeszcze jedną próbę swego bestialskiego 
stosunku do narodów podbitych, a patrioci w Ko- 
penhadze, Alborgu i innych miastach nie pozo- 
stali dłużni należnej zaborcom odpowiedzi. 

Ruch powstańczy rośnie w dalszym ciągu we 
wszystkich uciemiężonych krajach Europy — 
szczególne triumfy święci akcja partyzancka w 
Jugosławii i północnych Włoszech. Oświadczenie 
generała Eisenhowera o rychłym końcu niemiec- 
kich możliwości obronnych znalazło w przebie- 
gu walk i wydarzeń politycznych ostatniego ty- 
godnia swe pełne usprawiedliwienie. S.T. 


PETIIN TE PAV REE NA ROEA TI RTEA WDP RI 
Powrót ze Szwajcarii 


W. wyniku, ponownego otwarcia granicy 
francusko-szwajcarskiej pod Genewą, sprzy 
mierzeni jeńcy wojenni, uciekinierzy i uchodź- 
cy, znajdujący się w Szwajcarii, będą mieć 
możność opuszczenia kraju. Przygotowania 
przeprowadzane w zgodzie z art. 13 Konwen- 
ci haskiej pozwolą grupom tych jeńców opu- 
ścić Szwajcarię już w przeciągu najbliższych 
kilku tygodni. 


Zgoda wśród Arabów 


Sześć palestyńskich partii arabskich usunęło 
obecnie wszelkie oso, we nieporozumie- 
nia i zawarło umowę w sprawie przedstawi- 
cielstwa na Arabskiej Konferencji Zjednocze- 
niowej, która ma się odbyć w najbliższych ty- 
godniach w Aleksandri Na przedstawiciela 
Arabów palestyńskich wybrano Musa Alami'e- 
go, miejscowego przywódcę mahometańskiego, 
wychowanka uniwersytetu w Cambridge. Jest 
on byłym radca prawnym rządu i brał udzia! 
w Konferencji Palestyńskiej w Londynie w ro- 
ku 1939 jako oficjalny dele==* ky £ 


U 


londyńskiego na okręg lwowski do 


i 


GAZETA LUBEŁSKA 


Organizacja samorządu 


na terenie Lubelskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 


(Wywiad z wice-woj 


Zorganizowanie życia samorządowego rów- 


= iý- morzędnie z innymi dziedzinami życia gospo- 


ł 
| 


darczego posiada doniosłe znaczenie dia ca- 
łokształtu spraw państwowych. 

Lubelski wice-wojewoda, ob St, Szczepań- 
ski, mówi nam o przebiegu prac poszczególnych 
wydziałów samorządu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 


„Prace przygotowawcze. W czasie okupacji 
niemieckiej lubelska Wojewódzka Rada Na- 
rodowa, pracując w konspiracji, ułożyła plan 
dzialalności w zakresie odbudowy samorządu 
jak również i administracji publicznej wszyst- 
kich stopni, poczynając od  gromadzkich, 
gminnych i powiatowych aż do wojewódzkich 
Rad Narodowych włącznie. Zatroszczono się 
też o uruchomienie biur zarządów gminnych, 
starościńskich, a w pierwszym rzędzie o uru- 
chomienie urzędu wojewódzkiego, jako, wła- 
dzy kierowniczej i nadzorczej w wojewódz- 
twie. Myślą przewodnią zarządzenia było 
przygotowanie kadr wykwalifikowanych pra- 
cowników, a także opracowanie całego szere- 
gu przepisów i instrukcji, niezbędnych do or- 
ganizowania samorządu. 

i Wojewódzka Rada Narodowa, po objęciu 
władzy, położyła nacisk na konieczność jak- 
najszybszego, zorganizowania samorządu gmin- 
nego, powiatowego i wojewódzkiego. Z począt- 
kiem sierpnia r. b. samorząd na terenie woje- 
wództwa lubelskiego, a przedewszystkim zaś 
wydział samorzitdowo- administracyjny, został 
calkow cie zorganizowany i podjął swoją pra- 
cę. Mię lzy innymi przystąpił do koordynacji 
prac w zakresie nadzoru nad działalnością 
finans wą samorządu gminnego i powiatowe- 
go oraz nad działalnością powiatowych Komu- 
nalnych Kas Oszcędnościowych i gminnych 
Kas Pożyczkowo-Oszczędnościowych. 


Zapoczątkowane przez wydział samorządo” 
wy prace organizacyjne dały już na terenie 
województwa pozytywne rezultaty w zakresie 
uruchomienia szkolnictwa, utrzymania dróg, 
rolnictwa, opieki społecznej, a przede wszyst- 
kim w zakresie dostawy płodów rolnych dla 
wyżywienia armii i ludności. 

Dziedzina finansowa. W. toku opracowania 
znajdują się w wydziale samorządowym pro- 
jekty odnośnych rozporządzeń, zmierzające do 
poprawy finansów samorządowych, ustalenie 
stanu finansowego i majątkowego wszystkich 
jednostek samorządowych, projekty instrukcji 
i regulaminów biurowych. Rozważana jest też 
kwestia dokształcenia zawodowego pracowni- 
ków samorządowych. 


Sprawy drogowe. Okupant niemiecki znisz- 
czył polską administrację drogową. Na 15-tu 
kierowników powiatowych zarządów drogo- 
aaan] 


Wiec Polaków w Montevideo 


W przepełnionej publicznością sali „Ateneo” w 
Montevideo odbył się wiec Polaków, Na trybu- 
nie zasiedli przedstawiciele partyj politycznych, 
organizacyj kulturalnych i robotniczych. 

Uroczystość otwarto odśpiewaniem hymnu 
urugwajskiego i polskiego, a następnie marsza ža- 
łobnego ku czci poległych w obronie Polski. 


Przemawiali: Bronisław — w imieniu Polskiego 
Komitetu „Za Wolną Polskę“ i Srowarzyszenia 
Polskiego im. Tadeusza Kościuszki, Lenowicz — 
w imieniu warszawskiego Polsko-Żydowskiego 
Komitetu „Za Wolną Polskę", Hektor-Moysno — 
przewodniczący Niezależnej Partii Narodowej, 
dr Ciazullo — przewodniczący, „Partido Batalli- 
ta“, Piotr Puszkow — prezes Związku Słowac» 
kiego, Petit Munez — profesor Uniwersytetu, Juan 
Dalara — znany dziennikarz hiszpański, Eneriqul 
Rodrigueż przewodniczący Partii Komfinistycznej 
| sekretarz Generalnego Związku Robotników. 

Wiec zakończył Stanisław Kowalewski, przema- 
wiający w imieniu Polaków zamieszkałych w Ar- 
gentynie. Następnie odczytano spis kilkudziesię- 
ciu organizacyj zgłaszających swój akces człon- 
kowski, do Polskiego Komitetu „Za Wolną Pol- 
skę”. 

Są to robotnicze Związki Zawodowe, organiza- 
cje słowiańskie i żydowskie na prowincji i w sto- 
licy, oraz poszczególne wybitne osobistości. w 
liczbie nowych członków figuruje również „Parti- 
do Batallista". 


Jedramyślnie przyjęto następująco depeszę do 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego: 


„Wielki wiec zorganizowany przez Polski Ko- 
mitet „Za Wolną Polskę", Stowarzyszenie Polskie 
im. Tadeusza Kościuszki i, Warszawski Żydowski 
Komitet „Za Wolną Polskę“ odbyty \we czwartek 
31 sierpnia w sali „Ateneo“ w Motevideo, przy- 
jącza się i solidaryzuje Z Polskim Komitetem Wy- 
zwolenia Narodowego i wyraża gorące uznanie 
dla bohaterskiego "Wojska Polskiego i. okrytej 
chwałą Armii Czerwonej. A 

i ście przyrzekają moralnie i ma- 

Zebrani uroczy P Kd Poe GI 


terialnie pomagać w w j 


demokratycznej Polski“, 


wych z 1939 r. 


pozostało tylko dwóch, resz- | dzie 


ewodą Lubelskim, Stanisławem Szczepańskim) 


przez budowę mostów stałych lub też 


ta wyginęła w obozach, lub została wywiezio- | prowizorycznych. Znaczną część mostów już 


na. Okupant zupełnie nie troszczył się o dro- 
gi ważne dla życia gospodarczego, Działania 
wojenne w końcu lipca r. b. dokonały dalsże- 
go zniszczenia, szczególnie w dziale mostów. 
Mimo tych trudności uruchomiono admini- 
stracje drogowe w powiatach, powołując pozo- 
stałych Teih Er Z 1939 r. Stanowiska 
kierowników zarządów drogowych obsa- 
dzono wykfalifikowanymi inżynierami częścio- 
wo prowizorycznie — technikami. 
Przystąpiono do robót, mających na celu 
umożliwienie komunikacji, w pierwszym rzę- 
À 
Z życia Armii 


Dziś, kiedy wieści o wzięciu Pragi rozeszły 
się już po całym świecie i kiedy z nową siłą 
zajaśniała sława oręża polskiego, myśl zwraca 
się do tych, których pragnienie walki o wol- 
ność nie opuszczało ani na chwilę i którzy 
pierwsi poszli w bój, świecąc przykładem 
zbrojnego czynu i bohaterstwa. 

Lenino — chlubna karta w historii walk o 
wolność Polski, pierwszy rozdział sławy Koś- 
cuszkowców i pierwszy etap na drodze ku 
Warszawie. Ze wspomnieniem o Lenino wiążę 


FRANCJA, 24. 9. (Reuter). — Od- 
działy VIl-mej armijii, które utworzy- 
ły przyczółek mostowy przez Mozelę, 
zabezpieczyły ważne obiekty na terenie 
wyżynnym na wschodnim brzegu rzeki 
hlisko Remiremont. Wspinając się na 
gęsto zalesi.ne zbocza gór, panujących 
nad doliną rzeki, oddziały Sprzymierzo- 
nych wypchnęły Niemców z pozycji, 
umożliwiających im ścisłą obserwację i 
ostrzeliwanie z dział wszystkich ruchów 
Armji Sprzymierzonych na przyczółku 
mostowym. Zbudowano już. most dla 
przewożenia ciężkiej broni i sprzętu dla 
Amerykanów, którzy w jednym miej- 
scu posunęli się o półtora mili na wschód 
od Mozeli wgłąb wzgórz, będacych pod- 
nóżem Wogczów. W miastach nad Mo- 
zelą: Epinal i Remiremont trwały cięż- 
kie, lecz zwycięskie walki. Oba miasta 
powinny być już wkrótce całkowicie 
obsadzone. Zaobserwowano ruchy na 
tyłach wojsk niemieckich, wskazujące 
na przygotowania Niemców do wycofa- 
nia się z Epinal. 

FRONT ZACHODNI, 24. 9. (Reuter). 
Specjalny korespondent Reutera przy 
Vll-ej Armii Stanów Zjednoczonych 
podaje: Wojska gen. Patcha po zwy- 
cięskim przedarciu się na północ od 
Riwiery toczą obecnie najzaciętsze wal- 
ki całej kampanii, aby wyprzeć wroga 
z jego pozycji nad rzeką Mozelą. Od po- 
czątku inwazji w południowej Francji 
Niemcy znajdują się w najkorzystniej- 
szej Sytuacji, ułatwiajacej im opóźnia- 
nie posuwania się sił Sprzymierzonych 
na tym odcinku. h 

Góry Wogezy zabezpieczają im teren 
łatwy do obrony. Ich linie dówozowe są 
teraz o wiele krótsze, Niemcy zwięk- 
szyli artylerię i uzupełnili jednostki 
obronne przez żołnierzy, których udało 
im się ewakuować z Zachodniej Fran- 
cji. Blisko tygodniowa przerwa w ata- 


tym celu organizuje się cały szereg instytucyj 
społecznych i społeczno - gospodarczych. 

Przy Miejskiej Radzie Narodowej stworzona 
została specjalna Komisja Odbudowy. której 
zadaniem jest przeprowadzenie odpowiedniej 
polityki mieszkaniowej i budowlane oraz opi- 
niowanie zamierzeń poszczególnych insty- 
rucji w zakresie budownictwa. 

Natomiast Powiatowa Spółdzielnia Budow 
lana stawia sobie za cel odbudowę instytucji 
publicznych i społecznych. wytwarzanie ma- 
teriałów budowlanych. pronagowanie używa 
nia materiałów zastępczych w budownictwie 


"oraz exkolenie fachowców w dz'=le budowla- 
| nyse- 
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Siedlce rozpoczynają akcje odbudowy. W I 


naprawiono lub prowizorycznie odbudowano. 
Zadaniem na najbliższą przyszłość jest odbu- 
dowa pozostałych zniszczonych mostów, prze- 
budowa prowizorycznych na stałe oraz napra- 
wa zniszczonych dróg. 

O pracach organizacyjnych i zamierzeniach 
Wojewódzkiej Rady Narodowej z zakresu 
kompetencji wydziału przemysłowego, handlo- 
wego, urzędu zdrowia i opieki społecznej, 
aprowizacyjnego i innych, urząd wojewódzki 
wypowie się w najbliższej przyszłości. 


, 4„Polpress"). 


Twórcy sławy 


korpusu, który potem wraz z Armią pod- 
ziemną stał się podstawą Wojska Polskiego. 

Dwoje ich było, twórców Pierwszego Kor- 
pac: Wanda Wasilewska, która Polaków w 

SRR, rozsianych po klęsce wrześniowej zjed- 
noczyła w Związku Patriotów Polskich, i Zyg-“ 
munt Berling, dziś dowódca Pierwszej Armii 
Polskiej, Armii chwały, ten, który  tułaczy 
przemienił w żołnierzy i poprowadził drogą 
walki ku wolnej Polsce. 

Oto rozkaz Wodza Naczelnego, Marszałka 


się nierozerwalnie myśl o twórcach pierwsze- | Związku Radzieckiego Stalina wydany przed 
go Korpusu Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR, | przed dziesięciu miesiącami: 


u podnóża Wogezów 


kach powietrznych, spowodowana przez 
niepogodę, pozwoliła im na rozbudo- 
wanie linii obronuych i przysłanie 
wojsk i materiałów. 

Wszystkie te czynniki powodują 
wzmożenie się gotowości bojowej nie- 
przyjaciela. Jednakże Niemcy nie posia- 
dają ani! jednej nienaruszonej dywizji, 
któraby zdolna była oprzeć się ustawicz* 
nemu naciskowi amerykańskich i fran- 
cuskich wojsk na całej przestrzeni od 
granicy szwajcarskiej do Epinal 


Znów bombardowanie 
Niemiec 


LONDYN, 24. IX. (Reuter), — Po kil- 
ku driiach względnej bezczynności ostat- 
niej nocy usłyszano znowu nad wschod- 
nim wybrzeżem Anglii huk motorów 
ciężkich bombowców RAF, lecących 
długim, szeregiem w kierunku Niemiec. 


Siedziba związków 
międzynarodowych 


Prezydent Roosevelt nie zgadza się, aby 
międzynarodowe związki zorganizowane po 
wojnie przez narody  Sprzymierzone, miały 
swą siedzibę w państwach neutralnych. Pre- 
zydent twierdzi, że taka decyzja byłaby nie- 
zgodna z duchem narodów. Sprzymierzonych, 
które biorą udział w wojnie obejmującej cały 
Świat, tak że niema prawdziwie neutralnych 
państw. ae 

Czynniki, oficjlne porozumiały się w spra- 
wie rozmieszczenia siedzib organizacji mię- 
dzynarodowych na wlasnych terytoriach 
państw Sprzymierzonych. Oto projektowane 
miejsca: Zwiazki Międzynarodowego kapita- 
łu i Bank światowy mają być w Stanach Zjed- 
noczonych. Władza międzynarodowego lotni- 
ctwa cywilnego — w Anglii Inb Belgii. Mię- 
dzynarodowa organizacja pracy i, być może, 
organizacja zdrowia — we Francji. Międzyna- 
rodowa organizacia handlu — w Anglii. Świa- 
towy związek Narodów i Miedzynarodowa 
organizacia bezpieczeństwa nie będą miały 


stałej siedziby. R 
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Odbudowa Siedlec 


Władze miejskie miasta Siedlce planują tak- 
że zorganizowanie w najkrótszym czasie du- 
żej spółdzielni mieszkaniowej. > 

Ponieważ Siedlce są bardzo zniszczone, pow- 
stała konieczność planowej odbudowy i roz- 
budowy miasta. 


Zarząd miasta i Powiatowa Spółdzielnia Bu- 
dowlana robią obecnie starania o zdobycie ko- 
niecznych kredytów i materiałów — cementu, 
wąpna, żelaza — aby móc już w tym sezonie 
budowlanym przeprowadzić remonty uszko- 
dzonych budynków mieszkalnych. Potrzebny 
do rego celu budulęc zamierza się częściowo 
otrzymać drogą rozbiórki uszkodzonych bu- 
dynków.- 


— 
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Go trzeci pocisk— 
niewypał 


Specjalny korespondent Reutera podaje z 
głównej kwatery gen. Eisenhowera: Pracujący 
w Niemczech niewolnicy szkodzą Niem- 
com, ratując życie wielu żołnierzom Sprzymie- 
rzonych, którzy napotykają obecnie na ' nie- 
małże najcięższy ogień artyleryjski od począt- 
ku inwazji. Pewien zdobyty dokument nie- 
miecki wykazuje, że niemieckie naczelne do- 
wództwo wie obecnie o tym, o czym każdy żoł- 
nierz frontowy Sprzymierzonych wiedział już 

dawna, a mianowicie, że w przybliżeniu co 
trzeci pocisk niemiecki jest niewypałem. 

Ten dokument — raport oficjalnej komisji 
do badania amunicji — zawiera oświadczenie 
niemieckiego dowódcy baterji, że z 4.372 zba- 
danych wystrzałów, 1.312 było wadliwych. 
Przy praktycznym strzelaniu do celu w jed- 
nym wypadku procent niewypałów był jesz- 
cze wyższy — wynosił połowę ogólnej joki 


Pragi 


„Za wzorowe wykonanie zleconych przez 
dowództwo zadań bojowych na froncie wal- 
ki z niemieckimi najeźdzcami i za wykazane 
przy tym odwagę i męstwo, odznaczyć żoł- 
nierzy, podoficerów i oficerów Pierwszej Pol- 
skiej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki orde- 
rami i medalami“. Poczem następuje spis 242 
żołnierzy — bohaterów, 

Na jednym z pierwszych miejsc widnieje 
nazwisko podówczas pułkownika Wojciecha 
Bewziuka, dziś generała, który przed kilkoma 
dniami poprowadził Kościuszkowców na zwy- 
cięski szturm Pragi. i 

Oto Bolestaw Kieniewicz, nagrodzony Or- 
derem Wojny w Obronie Ojczyzny, dowódca 
który pod Lenino zawsze był tam, gdzie gro- 
ziło największe niebezpieczeństwo, Dziś gen. 
Kieniewicz jest naznaczony komendantem 
Warszawy. ; 

Nagrodzony Orderem Czerwonego Sztanda- 
ru gen. Stanisław Galicki dzić wraz ze swemi 
oddziałami walczy u bram Warszawy. 

Zginęła pod Lenino szeregowy żołnierz A- 
niela Krzywoń. która, spełniaiąc  żołnierski 
obowiązek do końca, rzuciła się w płomienie 
aby uratować cenne dokumenty wojskowe. 
Aniela Krzywoń otrzymała najwyższe w. 
ZSRR odznaczenie: tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego wraz z Orderem Lenina i me- 
dalem Złotej Gwiazdy. 

To samo odznaczenie otrzymał kpt. Juliusz 
Huebner, który powstrzymał cofające się od- 
działy i okrzykiem: „Polacy, ani kroku w 


tył! Naprzód, mściciele Warszawy!” — por- . 
wał żołnierzy do natarcia. Pomimo nieustan= 


nego ognia artylerii i moździerzy, pomimo 


ciagłego bombardowania przez samoloty, któ- | 


rych olbrzvmia ilość Niemcy rzucili na Po- 
laków, oddział kpt. Huebnera zdobył wyzna- 
czony punkt. Kpt. Huebner został cieżko ran- 
ny. Nie pozwolił jednak udzielić sobie pomo- 
cv, dopóki pozycja nie została wzmocniona. 
Wtedv dopiero i to na rozkaz gen. Kieniewi- 
cza dał się odprowadzić na tyły. 

Por. Łapszyn otrzymał Order Czerwonej 
Gwiazdy za to, że działo jego czynne było do 
końca, przynosząc Niemcom duże straty, cho- 
ciąż tarcze ochronne działa były uszkodzone 
w boju. 

Starszy sierżant, Franciszek Kłysz dostał Or- 


der Wojny w Obronie Ojczyzny. Sierżant _ 


Kłysz wyskoczył z okopów i granatami za: 
trzymywał kilkakrotnie atakuiscych Niem- 
ców. Dzieki bohbatersrwu sierż. Kłysza addział 
iego utrzymał pozycje. 

Ksiądz Franciszek. Kubsz, nagrodzony Or- 
derem Wojny w Obronie Ojczyzny, zjawił się 
na najbardziej zagrożonych pozycjach, błoęto- 
sławiąc i porywając żołnierzy do walki. 

Śmiercią bohaterów zginał por. Roman Pa- 
ziński, kawaler Orderu Wojny w Obronie 
Ojczyzny. leden 7 organizatorów * Pierwszej 
Dywizji Paziński ranny w rękę nie opuścił 
pola boju. Ranny drugi raz w twarz, również 
nozostał na posterunku. Padł trafiony trzecią 
kulą w głowę. a 

Por. Mieczysław Kalinowski, kawaler Orde- 
ru Wojny w Obronie Ojczyzny, zginął, niosąc 
pod ogniem raport dowództwu. 

Por. Edward Czarkowski, kawaler Orderu 
Czerwonego Sztandaru, własnym ciałem zasło- 
nił sztandar i zginął ze słowami: „Sztandar, — 
to największy skarb żołnierza”. 

Kawalerem Orderu Czerwonej Gwiazdy 
byt również niedawno zmarły poeta, kpt. Lu- 
cjan Szenwald, piewca Pierwszej Dywizji i jej 
bohaterów. i 

„Nadszedł czas krwawej zemsty za łzy, pœ 
gorzeliska, cmentarze i domy udręczeń. „Nap- 
rzód do walki, żołnierze!* — gorące te słowa 
rozkazu bojowego spod Lenino, wiodły bo- 
iowników — Polaków z dalekich stepów Ro- 
si przez Lenino, za Bug, — rozlały się szeró- 
kim echem pó kraju 1 dzić po stokroć jeszcze 
silniej erzmią w sercach żołnierzy zjednoczo- 
nego Wojska Polskiego, które niesie Śmierć 
wrogowi i wo wumęczonej Ojczyźnie , 
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GAZETA LUBELSKA 


Szwejk jako dezerter 


Happtmann: Jesteście oskarżeni o dezercję 
z nięźwyciężonej armii niemieckiej! Wasze naz= 
wisko? 

Szwejk: — Bardzo posłusznie panu Haupt- 
manowi mam zameldować, że moje nazwisko, 
jeszcze przed urodzeniem było Szwejk i tu 
chcę pośpiesznie dodać, że na imię mi Józef, 
mam babkę pochowaną w Budziejowicach, u- 
rodziłem się w roku 1880, czyli, że mam już 
64 lata, pedagrę, strzykanie w uchu, ataki wą- 
troby i że po zatym —— to wogóle uchodzę za 
kompletnego idiotę jeszcze z czasów pierwszej 
wojny światowej, kiedy to walczyłem w obro- 
nie honoru, sławnie dziś już nieżyjących c. k. 
anstryjackiego monarchy i króla węgierskiego 
| ist gn ózefja I, Panie nie świeć nad jego 

uszą 

H., — Powoli, powoli stary ośle, gdyż nie 
zdążę zapisywać waszych zeznań... 

Sz.: — To tak jak z tym kelnerem Perliczką 
z Bratysławy, dobry był chłop, tylko, że raz 
przyszli pijani dzielni panowie z SS, a on im 
nie mógł zdążyć podawać likierów, więc go 
stuknęli w głowę... : 

H.: — Dość tego, powoli, gdyż widzę, że 


was także będzie trzeba stuknąć w głowęł 
Sz — Herr Hauptmann, mel. posłusze 
"nie, że to już przedwczoraj zrobił Herr Ober- 


lemtnant i za pana i za siebie, gdyż uderzył 
mnie dwukrotnie. 

H.: — Milczeć! Odpowiadajcie na pytania... 
Aryjczyk? $ m sm 
, Sz.: — Chyba niezupełnie, gdyż jestem Cze- 
cbemł  - 

H.: — Kiedy zmobilizowany? 

Sz.: — Podczas ostatniej fatalnej, tfy, cbcia- 
fem powiedzieć totalnej mobilizacji... 

H.: — Dokąd was przydzielono? 

Sz.: — Melduję posłusznie, że z początku 
przydzielono do szpitala wiariatów w charak 
terze pacjenta, któremu się wydawało, że jest 
-Rudolfem Hessem i że uciekł do Anglii, ale 
potem p. Dr. pułkowy doszędł do wniosku, 
że ten, kto myśli o ucieczce do Anglii wcale 
nie może być uznawany za wariąta i odesłał 
mnie na front, do zacbodniej Rumunii, do 
dywizji grenadierów imienia dywizji Zygfry= 
da... Potem była wielka strzelanina, jeszcze 
potem była noc, a z rana okazało się, że dy- 
wizja im, „linii Zygfryda” bardzo dokądś się 
śpieszy i rozpoczęła sahii a planowy odwrót, 
przez roztargnienie gubiąc po drodze dowódcę, 

tabory, działa zmotoryzowane i jeden pułk ze 
sztandarem: i z rozkazem Fibrera, żeby się 
nie cofać. 

H.: — Ehe, znaczy był rozkaz Fisbrera, że- 
by nie cofać fif a Wym 

-Sze — Melduję, żeśmy nie eofali się, mys- 

my poprostu uciekli, to tak jak w 1923 roku 
było w Morawskiej Ostrawie z moim styjkiem 
Nedostałem, który miał fryzjernię przy: 
Ha — znowu zaczynacie bredzić, mówcie 
o dywizji, bo inaczej zamknę wasl 

Sz — Otóż był szybki a planowy odwrót, 

przewidziany przez dowództwo sowieckie, 


W czasie odwrotu zgubiłem się, zę w je- 
stem, nie moglem za szczeniakami Ayé 


Potem doszlusowalem się do, jakiegoś batalio- 
nu zmotoryzowanej piechoty, 5 w liczbie 
17 osób boso szedł na zachód,. bardzo był 
stęskniony widoku swego ukochanego Heima- 
tu, We wsi Przytulesku zostałem na nocleg. 
Tu dowiędziałem się, panie Hauptmanie, że 
moja macierzysta dywizja znajduje się w po- 


REPERTUAR KIN 


Kino „Apollo* : w 
Poniedziałek, dnia 25 b. m. 
„SEKRETARZ REJKOMU" (film rosyjski). 
Ponadto dodatek: „Polska walcząca”. X 
Początek seansów o godz. 15, 17 i 1% $ p 
3 ię 


Kino „Rialto“ ph 4 
Poniedziałek, dnia 25 b. m. =*- 
„TY, CO W OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE" 
* (film polsk) > a 
W roli tytułowej: Maria Bogda. yN 
+ 
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Kino „Baltyk“ (dawniej „Venus 
Poniedziałek, dnia 25 b. m. 
„PANI MINISTER TAŃCZY" (film polski) 


W roli głównej Tola Mankiewiczówna. 
Dodatek filmowy: „Przemarsz jeńców niemiec- 
kich przez Moskwę”. 


* Początek o godz. 14-ej, r6-ej 1x. SADOWA 
DO LOTNIKÓW CYWILNYCH 
wzywam wszystkich piłotów, inżynierów, me- 


'chaników lotniczych, radiotelegrafistów s 


Polskiem, do natychmiasowego zgłoszenia się w 
Wydziale Lotnictwa Cywilnego w Lublinie, wici 


wych i, meteorologów, nie będących 


Szopena 9, I piętro, 


Kierownik Resortu Komtunikacj, Poczt i Tel. 


> wię (2) toż, Jan Grubecki 


may i zbrodnie, popełnione na narodzie 


dliżu. Miejscowi Rumuni powiedzieli mi, że 
dywiza doskonale się okopała! S 

H.: — Mówicie, że doskonale się okopała, 
to świetniel 

Sz: — Nie bardzo świetnie, panie Haupt- 
manie. Bo ona okopała się na wieczne czasy, 
patrz powiedzieli śmiejąc się, to pole z krzy- 
żami — to twoja okopana dywizja! Zaplaka- 
łem rzesistymi łzami gdyż pewien jrajter z 
tej esi był mi winien 100 marek: teraz te 
marki przepadły razem z dywizją na wieki. 

H.:—A potem, Herr Hauptmann, poszedłem 
sobie dalej, gdyż wcale nie jestem dezerterem, 
jak to panu Hauptmanowi się wydaje, nie 
moja bowiem wina, że dywizja imienia „linii 
Zygfryda* mnie opuściła, zostawiając same- 
go na dolę i niedolę. Pamiętam, jeszcze kie- 
dyś w Pradze aplikanta Franaszka opuściła żo- 
NA... 

H.: — Znowu zaczynacie! Milczeć. Bacz- 
ność.» Ty czeska. świnio, dezerter, Krenzbim- 
meldonnerwetter, za Fibrera nie chce się wam 
umrzeć, za naród niemiecki też, już ja was 
nanczę! 

Sz, — Jeszcze w szkole mi powiedziano, 
że mnię niczego nie da się nawczyć, panie 
Hauptmann! 

H.: — Pomylili się, ja was napewno nau- 
czę... pod sąd oddać takiego drania, a potem 
rozstrzelać! 

Sz: — To pewnie istotna zmiana przepi- 
sów prawnych, bo mego kolegę Janaszka to 
najpierw rozstrzelano, a potem pod sąd dlłda- 
no, który go skazał na ro lat więzienia, panie 
Hauptmann. 

Fr. Nowak 
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Wrażenia z mobilizacji 


(Korespondencja z Biategostoku) 


Po ogłoszeniu Dekretu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego w dniu 15.8.44 W 
mieście naszym zapanował ruch wśród mło- 
dzieży poborowej. W pierwszym dniu pobo- 
ru stawili się oficerowie i podoficerowie byłe- 
go Garnizonu Białostockiego. Za ich przykła- 
dem poszli i Pas odj rezerwy i pobo- 
rowi, którzy dotychczas w wojsku jeszcze nie 
żaka jak również młodsze roczniki ochot- 
ników. Częste były wypadki zgłaszania się 
j odc domagających się przydziału da 

rmii. 

Miałem możność zetknięcia się z falą po- 
borowych, wśród których spotkałem żołnie- 
rzy AK. U wszystkich bez różnicy poglądów 
politycznych, zaobserwowałem wielki zapał 

sprawy stworzenia własnej silnej Armii 
Narodowej, któraby mogła jaknajczybciej za- 
pn niemieckiemu najęźdźcy za wszystkie 


pols ppor. Dorosz 


Rejestracja inwalidów 


Urząd Wojewódzki Lubelski na awie 
polecenia Resortu Pracy, Opieki Społecznej i 
Zdrowia zarządza rejestrację: 

r) Inwalidów wojennych i wojskowych, 
wdów, sierot i rodziców, którzy pobierali 
renty do dnia 1.1X.1939 r. i za c u- 
pacji niemieckiej. | 

2) Osób, które doznały uszkodzenia zdro“ 
wia w związku ze służbą wojskową w czasie 
wojny 1939 r..w organizacjach konspiracyj- 
nych i w Wojsku Polskim. 

Rejestrację przeprowadzają według wzorów 
Zarządy Miejskie p Urzędy gminne, do których 
zainteresowane osoby, zamieszkałe na danych 
terenach winny się zgłosić w terminie do dnia 
25.X.1944 roku. Odnośne Zarządy otrzymają 
instrukcje ze Starostw Powiatowych. 

wymienione w punkcie r i 2, zamiesz- 
kałe na terenie miasta Lublina, zgłoszą się ce- 
lem dokonania rejestracji do b. Urzędu Zao- 
patrzeń Maapere w Lobios R Peri 
skiego 20, I piętro w godzi 9 do 14. 
Urząd Wojewódzki Lubelski 

y | ai 

DO WIADOMOŚCI BYWALCÓW 
KINOTEATRÓW LUBELSKICH 


Celem ułatwienia zakupu biletów kinowych 
osobom pracującym, zorganizowana zostaje 
przedsprzedaż na podstawie pisemnych zapo- 
trzebowań. Każde przedsiębiorstwo ma prawo 


szednie, jak i w święta. W tym celu należy zło- 
|żyć w kasie kinowej zapotrzebowanie zaopat- 
rzone pieczęcią przedsiębiorstwa. ( 
kiem dyrekcji jest pełne uwzglednienie wszyst- 
kich z zę 
warcia kas biletowych. A 

Wprow. WI przedsprzedaży 
przyczyni się 
biletami do kin. 

Kierownik Wydziału Propagandy 
i A. Ford, major 


komedię Schureka pt. 
Teatr ten, jakkolwiek pozbawiony wybitnych 


rii Góreckiej i Józefa Klejera ma przed sobą 


do zakupu większej ilości biletów do każdego 
z kinoteatrów lubelskich zarówno w dnie pow- 


Obowiąz= 
Á złożonych do chwili ot- 


niewątpliwie 
zlikwidowania spekulacji 


Filmowej 


ERA 


Życie kulturalne Lublina 


Przed obecną wojną'Łublłin był jednym z 
większych ośrodków kulturalnych ziem pol- 
skich. Jakkolwiek położony w cieniu: Warsza- 
wy, znajdował się jednak pod względem roz- 
woju gospodarczego i życia kulturalnego na 
6-ym miejscu po Krakowie, Lwowie i Pozna- 
niu. ; 

Swoje znaczenie zawdzięcza Lublin głów- 
nie dobremu położeniu  geograficznemu, 
bowiem leży na drodze: północ <=: południe, 
która wiedzie z państw skandynawskich na 
Bałkany i Bliski Wschód. Nic więc dziwnego, 
„że należy do jednego z najstarszych miast w 
Polsce, bowiem początki powstanią jego, się- 
gają epoki piastowskiej. Pełen zabytków hi- 
storycznych, że wymienię tylko Zamek Krór 
lewski, Bramę Krakowską, Wieżę Trynitar- 
ską, Kościół Podominikański i wiele innych. 
‘Miasto nasze tętniło zawsze pełnią życia kul- 
turalnego. W jego murach żyli i działali Bier- 
nat z Lublina, Sebastian Klonowiez, Jan Ko- 
chanowski, Wincenty Pool, Henryk Wieniaw- 
ski, Józef Czechowicz i inni, W jego murach 
zostały uchwalone i ogłoszone dwa tak ważne 
dla historii Polski dokumenty: Unia Lubelska 
i Manifest Rządu Lubelskiego. Z historią mia- 
sta, związane jest imię księdza Ściegiennego i 
Tadeusza. Kościuszki. 

W czasach dzisiejszych znaczenie Lublina 
zupełnie nie zmalało, lecz wprost przeciwnie 
wzrosło, Stał się on centralnym ośrodkiem kul- 
tury, sztuki, gospodarki, promieniującym na 
ziemie wyzwolone, 

Życie teatralne w Lublinie jest w pełnym 
rozkwicie, Po wypędzeniu okupanta z Ziemi 


Armii Polskiej, który w pięknym opracowa- 
niu reż. Krasnowieckiego dał nam znaną sztu- 
kę AL Fredry „Śluby Panieńskie". Następnie” 
oglądaliśmy Teatr Kukiełek I-szej Armii Pol- 
skiej, którego poszczególne numery, jak „Ku- 
ba i jego luba“ lub „Pieska — niebieska“ głę- 
boko utkwiły w naszej pamięci. Lecz najwięk- 


szą atrakcją naszego miasta były występy Ze- 
społu Pieśni i Tańca I-szego Frontu Białoru- 
skiego Czerwonej Armii, który gościł w na- 
szych murach przez kilka Neo Świetne, po- 


szczególne numery jego bogatego programu, 
jak pieśń „Do widzenia miasta i chaty“, wale 
nastrojowy „W lesie przyfrontowym' oraz ta- 


niec ludowy „Ruskaja”* są niezapomniane. Pa- 


rę komików tego teatru (Berezina i Timoszen- 


kę) wszyscy wspominają do dziś. Obecnie w 
Lublinie powstał stały Teatr Miejski, który 


na inaugurację sezonu teatralnego dał nam zna- 


ną sztukę Gabrieli Zapolskiej „Moralność Pa- 
ni Dulskiej", następnie „Jeńców* Lucjana Ry- 


dla, a ostatnio — mniej szczęśliwie — lekką 
„Muzyka na ulicy“, 


sił artystycznych z wyj. Ireny Ładosiówny, Ma- 


Świetne warunki rozwojowe. W organizacji 


Lasy hrubieszowskie 

Dla przeprowadzenia dewastacji la- 
sów polskich Niemcy wprzęgli nie tyl- 
ko istniejące już tartaki, lecz pobudo- 
wali też szereg nowych. Jednym z ta- 
kich tartaków był tartak w Werbkowi- 
cach pod Hrubieszowem. Jak większość 
innych pozostawał on pod zarządem pół- 
urzędowej firmy niemieckiej. Była to 
duża pod względem wydajności fabryka 
wyposażona w nowoczesne urządzenia. 
Najlepszym dowodem jej „prosperity“ 
była liczba przeznaczonego do przetar- 
cia surowca opiewająca w pewnych la- 
tach gospodarczych na  dwadzieścią 
kilka tysięcy metrów sześciennych. Do- 
wożono do tartaku werbkowickiego su- 
rowiec z okolicznych lasów produkują- 
cych cenny materiał budowlany, pocho- 
dzący ze starodrzewia. 

W lipcu br. Niemcy cofając się, tartak 
spalili, nie zdążywszy wywieźć urzą- 
dzeń, Duże zapasy surowca pozostały na 
placu tartacznym i na zrębach w la- 
sach. Obecnie istnieje konieczność jego 
zużytkowania, w przeciwnym bowiem 
razie ulegnie zepsuciu. 


NOWY NUMER 
„BARYKADY WOLNOSCI“ 
Ukazał się nowy numer 2/3 tygodnika 
„Barykada Wolności* i jest do nabycia 
w kioskach i u sprzedawców ulicznych 
oraz w administracji pisma Krakowskie 
Przedmieście 62, tel. 34-44. 


ZEBRANYE 

We wtorek, dnia 26 bm. o godz. 17 odbędzie się 
walne zebranie Stowarzyszenia Przedsiębiorstw 
Budowlanych w lokalu Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Lublinie (uł, Szopena 12), II piętro, po- 
kój nr. ro z następującym porządkiem dziennym: 
1) Uchwalenie statutu Stowarzyszenia, 2) Wybór 
zarządu Stowarzyszenia, 3) Wolne wnioski. 


Wydawca Spółdzielnia Wydawniczy 


| wa, prof. Strawiński 


jest również teatr „Domu Żołnierza”, który 
przygotowuje się do wystawienia „Pasworałki” 
„Królowej Przedmieścia“ w układzie Leona 
Szymera, „Domu otwartego” Bałuckiego ora 
„Samuela Zborowskiego” J. Słowackiego. 

Obecnie w murach naszego miasta gośd 
znakomity artysta scen polskich, Stefan Ja- 
racz, znany tenor Ignacy Dygas oraz szereg 
artystów ręwiowych. 

Celem szkolenia młodego narybku tanecz- 
nego, powstała Szkoła Baletowa, która pod 
kierownictwem Jadwigi Wirskiej kształci mło- 
de tancerki. 

Lecz nie tylko życie teatralne tętni pełnią 
życia w naszym mieście, To samo można po- 
więdzieć i o muzyce. 

Mieliśmy możność podziwiać gościnne wy- 
stępy artystów moskiewskich z. pianistą 
Brjuszkowem, laureatem warszawskiego kon- 
kursu szopenowskiego, oraz Barianowa, lau- 
reatką wszechzwiązkowego konkursu skrzyp- 
ków na czele, W ostatnią sobotę ze skupieniem 
słuchaliśmy recitalu fortepianowego prof. 
Stan. Szpinalskiego. Świetnie odegrane utwory 
klasygzne Bacha, Scarlattiego, Beethovena i 
Szopena wywołały powszechne uznanie. 

Oprócz. koncertów w salach zamkniętych, 
mieliśmy również kilka koncertów na wolnym 
powietrzu. W Saskim. Ogrodzie słuchaliśmy 
przez kilka wieczorów Zespołu I-ego Frontu 
Białoruskiego Czerwonej Armji, zaś na placu 
przed Rejonową Komendą ky” "sh kilka 
występów Wojskowego Zespołu torskiego 
RK U: 


Praca naszych muzyków nie ograniczała się 
tylko do urządzania konóęrtów. Pomyślano 
również o kształceniu młodego pokolenia. Z 
inicjatywy dyr. Ksionka powstał Państwowy 
Instytut Muzyczny im. Stan. Moniuszki w 
Lublinie, który skupił wokół siebie tęgich wy- 
kładowców, jak Janina Kelles-Krause, prof. 
Markowski, dyr. Chyła, prof. Paszkiet i inni. 
Obok Instytutu Muzycznego zorganizowano 
również Szkołę Organistów im. ks. Ochal- 
skiego. 

"Teatr, muzyka i śpiew to jeszcze nie wszy- 
stko. Także kina lubelskie są prawdziwą 
atrakcją naszego miasta, Niemcy, uciekając z 
Lublina, spalili najpiękniejsze kino, jakim było 
„Corso“, a z innych kin wywieźli wszystkie 
aparaty projekcyjne. Dzięki życzliwej pomacy 
Radzieckiego Komitetu Filmowego ukończono 
rekonstrukcję kin lubelskich instalując nowo- 
czesne aparaty, a prace remontowe doprowa- 
dziły je do należytego wyglądu 1 wymagań 
estetyki. ryśw 
mianowicie: „Tęcza“. (wg powieści Wandy 
Wasilewskiej), „Wrzos“ e powieści Marii 
Rodziewiczówny), film kolorowy pt. „Złodziej 
z Bagdadu" i film amerykański „Trzej musz- 
kieterowie" cieszyły się ogromną frekwencją. 

Nie pozostaje w tyle i nasza prasa oraz li- 
teratura. Obecnie w naszym mieście wydaje się 


2 dzienniki („Rzeczpospolita” i „Gazeta Lu- | 


belska“) oraz kilka periodyków: „Wici“ (or- 
gan młodzieży chłopskiej), „Zielony Sztan ar“ 
organ Stra Ludowego), „Barykada Wolności 
WE PPS). Debiutuje obecnie „Stańczyk“ 
(tygodnik satyryczny) i inne. Literatura 1 sztu- 
ka skupia się wokół tygodnika literackiego 
„Odrodzenie“, którego numery są poprostu 
rozchwytywane. 

Nie zapomniano również i o naszym szkol- 
nictwie, które — borykając się z trudnymi wa- 
runkami wojennymi — idzie drogą ciągłego 
rozwoju. Z początkiem nowego roku szkolne- 
go młodzież znałazła się w murach licznych 
szkół ogólnokształcących i zawodowych. Nie 
ma bodaj typu szkoły, która nie funkcjonowa- 
łaby w Lublinie. Nie wszyscy zapewnie wie- 
dzą, że mamy Szkołę Malarstwa i Rysunku 
im. Mehoffera, Szkoł 
we Pedagogium i wiele innych. żak 

Także są w toku prace nad powołaniem da 
życia 2-ch wyższych uczelni, a mianowicie 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i Insty- 
tutu Naukowego. W projekcie jest utworzenie 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejfgiego w 
Puławach. Jak zatem widzimy rozmącA pracy 
w dziedzinie szkolnictwa jest ogromny. 

Obecnie jakby preludium do nowego roku 
akademickiego są Powszechne Wykłady Uni- 
wersyteckie, prowadzone w sali rekreacyjne) 
gimn. im. J. Zamojskiego w Lublinie, Szereg 
uczonych polskich, jak prof. Kleiner ze Lwo’ 
z Warszawy, dr Stelma: 
siak z Pozń_da, prof. Sjengalewicz z Wilna | 
inni wygłosił przed publicznością lubelską sze 
reg aktualnych oraz interesujących adezytów., 
Największą frekwencją cieszył się odczyt prof 
Raabego: „Granice życia”, prof. Białkowskie: 
go :„Polska i Ruś w zaraniu dziejów“ i Jana 
Stefana Hanemana: 
niowe'. £ 

Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę, że w 
Lublinie mamy rozgłośnię radiową, Centralny 
Dom Żołnierza, promieniujący pracą sporto: 
wo-oświatową na ziemie < wyzwolone, ora? 
piękne księgozbiory, ocalałe przed okupantem 
a znajdujące się głównie w Muzeum Lubel: 
skim przy ul. Narutowicza 4, to widzimy j 
na dłoni, że nasze miasto stało się obecnie stor 
licą duchową Polski. 4 


Zbigniew Śliwińska 


” 


Pierwsze filmy, które wyświetlano, & ` 


Budownictwa, Państwo- _ 


„Budownictwo mieszka- ` 


~ Redaktor: Ian Dabrowski - 


